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N acjon a lizm  i religia
(w związku z p racą B. G r o t t a .  Nacjonalizm i religia. Proces zespalania nacjonalizmu 
z katolicyzm em  w jedną całość ideową w m yśli Narodowej Demokracji 1926— 1939. Uniwersytet 

Jagielloński. R ozpraw y habilitacyjne nr 85. K raków  1984. s. 177)

Po przewrocie majowym  obóz narodow y został zepchnięty do  opozycji, w której 
pozostaw ał aż do  w ybuchu wojny. M usiał więc przystosow ać się do  nowych w arunków  
działania. Przejście do  opozycji nie zmniejszyło jego wpływów na społeczeństw o, obserwujem y 
naw et ich w zrost w niektórych kręgach. Odnosi się to  przede wszystkim  do  młodzieży, 
na k tó rą  obóz narodow y uzyskał wpływ w rozm iarach dotychczas nie znanych. Powstał 
R uch M łodych O bozu W ielkiej Polski, najw iększa organizacja m łodzieżowa II Rzeczypospolitej. 
D ualizm  organizacyjny obozu narodow ego oraz rosnący konflikt m iędzypokoleniow y wywoływał 
wiele kontrow ersji, zakończonych rozłam am i i zm ianam i personalnym i w Stronnictw ie N a ­
rodow ym .

O bok walki o władzę w obozie narodow ym , nie mniejszą rolę odegrały różnice program ow e. 
Spraw om  doktrynalnym  i publicystyce politycznej tego obozu pośw ięcona jest książka Bogumiła 
G r o t t a .  Innego typu faktów  m am y w książce niewiele, gdyż au to r ściśle trzym a się tem atu. 
O kreśla on sam  siebie skrom nie jak o  ..h istoryka literatury politycznej” . N a tem at stosunków  
N arodow a-D em okracja  —  Kościół zabierał już  głos *. O m aw iana książka stanow i podsum ow anie 
w ieloletnich badań.

Ujęcie tem atu  jest problem ow e. K olejno został om ów iony stosunek do  takich zagadnień 
jak naród  i jego miejsce w hierarchii w artości, koncepcje państw a i władzy, koncepcje 
gospodarcze, antysem ityzm  i rasizm  oraz poglądy historiozoficzne. W tej kolejności będziemy 
też je  om aw iali. Bardziej szczegółowe zreferow anie treści wynika z m ikroskopijnego nakładu 
150 egzem plarzy. A wiele ustaleń jest now atorskich  i ważnych.

A u to r zajął się węzłowymi problem am i doktryny  narodow o-dem okratycznej. nawiązując 
w każdym  w ypadku do jej stosunku do katolicyzm u. Z rzadka jedynie mówi o doktrynie 
katolickiej, zakładając jej znajom ość u czytelnika. Przydałoby się szersze om ówienie stosunku 
krytyki katolickiej do  nowych sform ułow ań nacjonalistycznej doktryny , tak  jak  to uczynił 
au to r w jednym  z artykułów . W pewnych w ypadkach o to  aż się prosi. Inna spraw a, że 
odpow iedź na odw rotnie postaw ione pytanie o stosunek katolicyzm u do  nacjonalizm u 
w ym agałaby osobnej książki.

Czytając książkę pam iętać stale należy, że obracam y się w kręgu teoretycznych rozważań 
i takiejże publicystyki. Publicystyka m asow a i odczůcia ludzi, do  k tórych była kierow ana, 
pozostają  poza kręgiem  zainteresow ań au to ra  i dotychczas nie są zbadane w sposób dostateczny. 
A u to r zdaje sobie sprawę z tych ograniczeń.

N a stosunkow o niewielkiej ilości stron  zgrom adzony został ogrom ny m ateriał. Każde 
zdanie jest ważne. W paru  w ypadkach ta kondensacja prowadzi do  stw ierdzeń, które 
budzą wątpliwości. Sądy au to ra  pobudzają  do  myślenia, a n iektóre i do  sprzeciwu.

1 B. G r o t t .  Obóz narodowy i ka to licyzm , ..K u ltu ra  i Społeczeństw o” 1979, z. 3. 
s. 185— 200; te n ż e .  Rola katolicyzm u  и· ideologii obozu narodowego w świetle pism  jego  
ideologów i k ry ty k i katolickiej (Zarys problem atyki badawczej). „D zieje N ajnow sze" г. X II. 
1980. z. I. s. <53-94. ' ' . . .
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K ażdy rozdział zaczyna się od określenia stanu  uprzedniego, a później czytelnik p row a­
dzony jest przez m eandry rodzących się zm ian. W każdym  rozdziale jest też wiodąca wypo­
wiedź. w stosunku do  której problem  om aw iany jest szczegółowo.

Punktem  wyjścia jest broszura R om ana D m owskiego: ..Kościół, naród, państw o", która 
ukazała się w 1927 r. w serii ..W skazań program ow ych O W P” . Dmowski postawił w niej 
p rogram  budow y ..państw a katolickiego narodu  polskiego". Już to  wskazuje na wagę jak ą  
przywiązywał do  katolicyzm u i konieczności dostosow ania swego p rogram u do doktryny  
katolickiej. N astąp iła  zasadnicza zm iana w stosunku do poprzedniego okresu. W 1905 r. 
Dm owski pisał, że ..stosunek jednostki do  n a ro d u  i narodu do  n a ro d u  leży właściwie 
poza sferą chrześcijańskiej etyki. C hrystianizm  jest religią jednostki i ludzkości, jako zbioru 
jednostek” 2. N iezgodna też była z dok tryną  kato licką zasada egoizmu naro d o w eg o 3. Jeszcze 
na początku lat 20-tych w program ie M łodzieży W chechpolskiej znalazło się stwierdzenie. 
że „n aró d  jest najwyższym dobrem , jak ie  m am y. W szelkie fakty i zagadnienia z dziedziny 
etyki m uszą być rozpatryw ane i sądzone wyłącznie z p u n k tu  widzenia narodow ego” 4. 
Sform ułow anie to  spo tkało  się z krytyką o. Jana R ostw orow skiego5. Broszura D m owskiego 
odżegnywała się od tych założeń. Stwierdzenie, że ..katolicyzm  nie jest dodatkiem  do  polskości, 
zabarw ieniem  jej na pewien sposób, ale tkwi w jej istocie, w znacznej mierze stanowi 
jej isto tę” 6, zgodne było z odczuciem  m łodzieży przychodzącej do  OW P.

Broszura ta otw orzyła w obozie narodow ym  ..okres orientow ania wszelkich ocen. wartości, 
wydarzeń i m echanizm ów  dziejowych zgodnie z postu latam i nauki K ościo ła” (s. 146). 
To nie budzące wątpliwości stwierdzenie nasuw a dw a py tan ia : 1. czy wszystkie zjawiska, 
jakie w ystępowały w nacjonalizm ie, m ożliwe były do  końca do  pogodzenia z nauką K ościoła; 
2. jak ie  elem enty nauki K ościoła w ybierano? Przedstawiciele K ościoła uznawali, że nacjonalizm  
reprezentow any przez narodow ą dem okrację jest zgodny z n auką  K o ścio ła7. A u to r przyznaje. 
że ..podkreślanie roli narodu  jak o  środka do osiągania w alorów  m oralnych o charakterze 
chrześcijańskim  była nieco przesadnie w yjaskraw ione w porów naniu  z tym. co pisano na ten 
tem at w kościelnej literaturze dotyczącej ojczyzny” (s. 161). W brew ..Przeglądowi K atolickiem u” 
przykładów  niezgodności m ożna by przytoczyć więcej, zarów no w dziedzinie myśli, jak i m etod. 
A dam  D oboszyński. pisząc książkę o gospodarce narodow ej, nawiązywał do  Tom asza z Akw inu, 
a nie do  poprzedzającej wydanie książki encykliki „Q uadragesim o anno” . Odpow iedzi na 
oba pytania są również interesujące teoretycznie.

Spraw a stosunku  do religii jest spraw ą b ardzo  delikatną. N ie ulega wątpliwości, że 
nadużyw ano w tym środow isku wiary do  celów po litycznych8. Nie ulega też wątpliwości.

2 R. D m o w s k i.  Podstawy p o lityk i polskiej, ..Przegląd W szechpolski" 1905. Cyt. wg 
B. G r o t t a .  Obóz narodowy, s. 190. N a  m arginesie odnotow ać należy, że ten ważny artykuł 
nie znalazł się w 10-tomowym w ydaniu pism D m ow skiego z końca lat trzydziestych.

3 Najpełniejsze sform ułow anie znalazła ona u Z. B a l ic k ie g o .  Egoizm narodowy wobec 
e ty k i , Lwów 1902.

4 Sform ułow anie to  pochodzi z deklaracji N Z M A  z 1919 r. i zostało  pow tórzone 
w 1922 r. D. J a r o s z ,  M łodzież W szechpolska 1922— 1926. m aszynopis pracy m agisterskiej, 
s. 69.

5 J. R o s tw o r o w s k i ,  Nacjonalizm ja k o  zagadnienie etyczne, K raków  1923.
6 R. D m o w s k i,  Pisma  t. IX, Częstochow a 1938. s. 98.
7 ..M ożem y stwierdzić, że w Polsce istnieją dwa odłam y nacjonalizm u. Jeden nacjonalizm  

zgodny z n auką  K ościoła oraz inny —  to  przesadny szowinizm , w zorow any na obcych 
duchowi polskiem u ideologiach rasizm u pogańskiego” (Polski nacjonalizm ze stanowiska  
katolickiego, ..Przegląd K ato lick i”  z 18 września 1938. s. 588).

8 „N iek tórzy  chcieliby z waszych ślubow ań uczynić narzędzie dla innych celów. Chcieliby 
zaprząc religię w rydw an polityki...” . A. K a k o w s k i .  List pasterski do m łodzieży, tam że, 
s. 580.
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że m łodzież obozu narodow ego była głęboko i szczerze w ierząca, choć n iektórzy przedstawiciele 
starszego pokolenia mieli co do  tego zastrzeżen ia9. Spraw ą niezbadaną jest m odel wiary 
reprezentow any przez tę m łodzież. W każdym  razie nie odczuwała ona sprzeczności między 
w iarą, a swymi poglądam i i czynam i, u tw ierdzona w tym  przekonaniu  przez część kleru.

A u to r dostrzega, że n iektóre konstrukcje teoretyczne nacjonalistów  m ożna podejrzew ać
o instrum entalizm . Odnosi jednak to  zjawisko najdalej do początku lat trzydziestych, a później 
..przejaw y katolicyzacji ideologii nacjonalistycznej wydają się być zupełnie autentyczne” 
(s. 158).

R ozdział o koncepcjach państw a i w ładzy stanowi, obok rozdziału o poglądach gospo­
darczych. oś książki. Punktem  wyjścia jest inna broszura D m owskiego: „Zagadnienie rządu” 10. 
Poglądy jego na ustrój dzieli au to r na dwa okresy, podobnie jak  problem  instrum entalizacji 
stosunku do religii —  do początku  lat trzydziestych i później. W pierwszym  okresie cechą 
charakterystyczną są zachwyty nad włoskim  faszyzmem, w drugim  pojaw ia się refleksja 
krytyczna, choć od czasu do  czasu m am y pogłosy pierwszego okresu. G ro tt nie zajm uje 
się. tak  jak  i w innych w ypadkach, przyczynam i tych zjawisk. K siążka jest o poglądach, 
a nie o postaw ach, choć w w ypadku faszyzm u równie ważne obok doktryny  jest działanie. 
Po raz pierwszy otrzym aliśm y tak obszerne i wyczerpujące studium  stosunku  nacjonalizm u 
polskiego do  faszyzm u i totalitaryzm u.

A u to r jest zdania, że autorytaryzm  rządów  Piłsudskiego utrudniał w praktyce ..m łodym ” 
z O W P szerm owanie hasłam i propaguiącym i silną władzę w kraju . Przeciwstawić m ożna 
tem u stw ierdzeniu inne. System władzy, szczególnie po  w ypadkach 1930 r.. .uzmysłowił 
„m łodym ” , że do władzy m ożna dojść tylko przy użyciu siły. Poza tym będąc program ow ym i 
przeciw nikam i parlam entaryzm u „m łodzi" konstruow ali w łasny m odel władzy, idący często 
dalej niż au tory taryzm  Piłsudskiego.

W dziedzinie teorii „zaw arty  w tom iźm ie personalizm  i odnośne elem enty filozofii 
A kw inaty stają się podstaw ą i punktem  wyjściowym koncepcji ustrojowych jakie tw orzą od 
p oczą tku  lat trzydziestych „m łodzi”  O W P” (s. 37). Z tego został wyciągnięty wniosek, że 
znaleziona została form uła zaw ierająca negację istniejących rządów  au tory tarnych . Zasługą 
au to ra  jest zwrócenie uwagi na  rolę tom izm u w kształtow aniu doktryny  nacjonalistycznej 
w Polsce. O tw iera to  nowe pole badań. O baw iam  się jednak, że podstaw ą i punktem  
wyjścia d la „m łodych” pozostał nacjonalizm . C harak ter obozu określa jego cecha dom inująca. 
D la obozu narodow ego zawsze był n ią nacjonalizm . Jeżeli jest inaczej, należy określić 
czym stał się obóz narodow y.

Podobnie jest ze stwierdzeniem , że środow isko O W P tym się różniło  od innych antyli- 
beralnych i an tydem okratycznych europejskich ruchów  politycznych, że było zakorzenione 
w św iatopoglądzie chrześcijańskim . Cała książka stanowi dow ód na próbę  przystosow ania 
dok tryny  nacjonalistycznej w Polsce do  nauki K ościoła. Z  małym „ale” . Środow isko OW P 
nie było jednolite . Przy całym zakorzenieniu  w chrześcijaństwie, niektóre środow iska (cho­
ciażby to. z k tórego wyrósł O N R ) lansow ały wzory, przy całym sztafażu katolickim , nie­
wiele odbiegające od charakterystycznych d la faszyzm u czy narodow ego socjalizm u. Choć 
rzecz jasna były i zasadnicze różnice. N ie odrzucano chrześcijaństwa, jak to  czynił narodow y 
socjalizm . Fak tem  też jest, że p róbow ano  z większym czy mniejszym szczęściem, raczej 
z tym drugim , godzić wymogi antyindyw idualizm u z uznaniem  roli jednostk i, czego dom agał 
się Kościół. Zgodziłbym  się tu  z G ro ttem  w jego polem ice z W a p iń s k im ,  że elementy 
takie występowały również w środow isku „m łodych". N atom iast nie zgodziłbym  się z autorem  
w spraw ie specjalnej pozycji O W P w europejskim  pejzażu nacjonalistycznym . Istniały w Euro-

9 „N iestety  nie bardzo  wierzę w ten dzisiejszy krzykliwy katolicyzm ” . J. Z a m o r s k i  
Bezradność szukająca wyręki, „M yśl N aro d o w a” z 19 grudnia 1937. s. 818. Tam że przykłady 
postępow ania „m łodych” , zdaniem  au to ra  kolidujące z zasadam i wiary.

10 A u to r zw raca uwagę, że poza dw iem a broszuram i Dm owskiego, inne broszury z tej 
'serii nie funkcjonow ały w obiegu publicystycznym  jak o  zbyt liberalne.
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pie. także poza O W P. ruchy nacjonalistyczne naw iązujące do  tradycji chrześcijańskiej, jak  
Żelazna G w ardia  w Rum unii, a wręcz do katolicyzm u Słowacka Partia  Ludow a ks. A ndreia 
Hlinki.

Przy om aw ianiu założeń państw a narodow ego au to r wskazuje na niekonsekw encje i nie­
jasności w jego  konstruow aniu , a w gruncie rzeczy na brak  przem yślanego program u. 
Podkreśla też istniejące do  końca rozbieżności w tej kwestii. Osiągnięto natom iast zgodność 
co do  ważnej roli sam orządu. R óżniło to  zasadniczo obóz narodow y od zwolenników 
państw a to ta litarnego . K olejną różnicą było odrzucenie idei wodzostwa.

Kwestii to ta litaryzm u poświęcił au to r wiele stron , zw racając uwagę na rozm aite aspekty 
tego zagadnienia. W ykazał, że za rozm aitym i określeniam i (totalitaryzm , to ta litaryzm  katolicki, 
to talitaryzm  ideowy, m onoideow ość) kryły się rozm aite wersje tego zjawiska. Przeanalizował, 
k tó ra  z grup jakiego określenia używała i z jakich założeń wychodziła. Jego zdaniem  pom ysł 
ustro ju  to ta lita rnego  dla Polski zrodził się poza endecją, w otoczeniu Bolesława Piaseckiego 
(s. 48). Jeżeli tak jest. a spraw a wym aga dalszych badań , podkreślić należy, że swoje 
poglądy środow isko to  zaczęło form ułow ać pozostając jeszcze w ewnątrz organizacji stanowiących 
in tegralną część obozu narodow ego.

K ontynuując  ten wątek au to r dochodzi do  w niosku, że istniała zasadnicza różnica 
w pojm ow aniu to ta litaryzm u przez członków  O N R -Falangi i m łodych endeków. W pierwszym 
w ypadku w alczono o dyk tatu rę  państw a, w drugim  o dyk tatu rę  idei. rozum ianą jak o  rodzaj 
..integryzm u kato lickiego” (s. 50). Nie m ożna jednak  pom inąć faktu , że również w środow isku 
endeckim  istniały osoby będące zwolennikam i „ to ta lnego  państw a narodow ego” . W ym ieniony 
został Tadeusz D w orak, ale osób takich rzecz jasna  było więcej. Przy tym próbow ali 
oni godzić term inologię to ta lita rn ą  z katolicką. A u to r dostrzega sprzeczności w wypowiedziach 
publicystów  prasy nacjonalistycznej, ale jego zdaniem  ogólny ten trend obozu szedł w k ierunku 
..m onoidei". k tó ra  wyparła zarów no ,,kato lick i", jak  i ..ideow y" to talitaryzm . Pisząc, że 
poglądy D w oraka w Stronnictw ie N arodow ym  „zawieszone były w próżn i” , kilka stron  dalej 
au to r przyznaje, że niezależnie od nazwy w prow adzenie „m onoidei” m usiałoby nastąpić 
przy użyciu przym usu (s. 56). M arginesow o analizow ane są poglądy obu grup  oenerowskich 
oraz ich zainteresow ania wzoram i obcymi.

R ozw ażania nad powyższymi problem am i kończy au to r stwierdzeniem , że ..początkow y 
synkretyzm  ideologiczny interesujących nas środow isk endecji, aprobujący w wielu w ypadkach 
bez jego głębszego zrozum ienia włoski faszyzm, został przełam any, a wykrystalizow ująca się 
nieprecyzyjna wizja ustro ju  politycznego stała się w pełni zgodna z wym ogami katolicyzm u, 
plasującego się między dem okracją p arlam en tarną  a systemem totalnej władzy państwowej, 
k tóry  choć im ponow ał niektórym  działaczom , to  jednak  nie zyskał w szeregach endecji 
i jej klienteli faktycznej a p ro b a ty "  (s. 62).

Faktycznie włoski faszyzm przestał im ponow ać i stał się obiektem  krytyki, łagodnej 
zresztą. Inaczej być nie m ogło, gdyż m im o zastrzeżeń uznaw ano się za polski odpow iednik 
zarów no włoskiego faszyzm u, jak narodow ego socjalizm u i innych grup. k tó re  m ożna określić 
jako faszystowskie lub o tendencjach to ta lita rn y c h 11. A u to r zajął się publicystyką program ow ą, 
podczas gdy na codzień prasa obozu narodow ego serwowała swoim czytelnikom  nieco inne 
tre śc i12. Stąd końcow e stwierdzenie powyższego cy ta tu  budzi wątpliwości i wym aga we­
ryfikacji w toku  dalszych badań.

' ' „Jesteśm y jednym z ruchów , które, jak faszyzm we W łoszech, hitleryzm  w Niemczech, 
obóz Salazara w Portugalii, karlizm  i Falanga w Hiszpanii —  obalają w krajach Europy 
stary system plu tokratyczno-socjalistyczno-m asoński i budują  porządek nowy: porządek n a ­
rodow y". J. G ie r ty c h .  O wyjście z  kryzysu . W arszaw a 1938. s. 31.

12 „P rasa  nacjonalistyczna” z „W arszaw skim  D ziennikiem  N arodow ym ” na czele, uznaje 
w całej pełni d o b rą  wolę i godność zaufania kanclerza Rzeszy, sym patyzując z jego św iato­
poglądem . ustrojow ym  i przeciw bolszewickim ". A. R o m e r .  Pax Germanica i Pax Romana. 
„Przegląd K ato lick i" z 14 lutego 1937. s. 101.
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Pewne fakty i postaw y w obozie narodow ym  wyjaśniałoby może przedstaw ienie stanow iska 
przedstawicieli kleru, jak  i K ościoła. Faktem  jest. że Kościół w Polsce przez wiele lat 
odnosił się tolerancyjnie d o  ruchów  nacjonalistycznych, widząc w nich tam ę przeciwko 
kom unizm ow i i bezb o żn ic tw u 13. N iektórzy  księża byli wręcz zwolennikam i jakiejś form y 
to ta litaryzm u. W książce zostało  om ów ione stanow isko ks. Jerzego Pawskiego. k tórego 
..Przegląd K atolicki”  określił jak o  ..m istyka katolickiego to ta litaryzm u” 14 Jednak  pism  gło­
szących hasła to ta litaryzm u ..katolickiego” było w ięce j15.

O m aw iając stosunek obozu narodow ego do to ta litaryzm u au to r posługuje się przede 
wszystkim  m ateriałem  z lat 1937— 1938. Ale nieco wcześniej, pod wpływem doświadczeń 
niem ieckich, zmienił się stosunek K ościoła d o  skrajnych ruchów  nacjonalistycznych. W yrazem  
tego była encyklika ..M it b rennender Sorge" z m arca 1937 r.. a bezpośrednio w Polsce 
uchw ała Synodu Plenarnego Biskupów Polskich z czerwca tegoż roku. D okum enty  te 
zobligow ały prasę kato licką do potępienia rasizm u, skrajnych objawów nacjonalizm u oraz 
system ów to ta litarnych . Czy nie kryje się tu  jeden z pow odów  tego. że również prasa 
obozu narodow ego zaczyna wówczas bardziej jednoznacznie odcinać się od takich postaw ?

O m aw ianie p rogram u gospodarczego zaczyna się podobnie, jak  w poprzednich rozdziałach, 
od w skazania zm ian, jak ie w tej sprawie zaszły w obozie narodow ym  po  stw orzeniu OW P. 
D la poprzedzającego O W P okresu charakterystyczna jest najbardziej znana książka Dm owskiego: 
„M yśli nowoczesnego P o laka". G ro tt zw raca uwagę, iż m im o k ilkakrotnych wznowień 
w latach trzydziestych, wątki gospodarcze w niej zaw arte nie stały się przedm iotem  ponow nego 
zainteresow ania. Pom inięte zostały w książce pozostałości myśli liberalnej w obozie narodow ym . 
Jest to  uspraw iedliw ione tym. że trak tow ano  ie jak o  m ało  znaczący m argines. Pom inięto 
również publicystykę tych przedstawicieli R uchu M łodych O W P. k tórzy opuścili obóz na­
rodow y.

Interesujące są stronice ukazujące ewolucję poglądów  na społeczne aspekty ekonom iki. 
U kazany zostal anachronizm  niektórych tw ierdzeń Dm ow skiego oraz jego zwolenników w tej 
sprawie. D la nich niski stopień rozw oju cywilizacyjnego Polski zaczął nabierać cech pozy­
tywnych. S tanow isko takie było wynikiem  oceny kapitalizm u, k tórego upadek przewidywano 
niezadługo. P ro testow ano  przeciw ko zm aterializow aniu św iata. K rytykow ano również kapitalizm  
za jego kosm opolityzm .

Podstaw ę rozw ażań au to ra  stanowi książka A dam a Doboszyńskiego. „G o sp o d ark a  naro­
dow a” . o której pisze, że stała się „p ró b ą  sform ułow ania p rogram u gospodarczego m ło­
dych” (s. 86). Książce tej poświęca większą część rozdziału, stanow i ona także punkt 
wyjścia dla prezentow ania innych poglądów . Poglądy D oboszyńskiego oparte  na sform ułow a­
niach Tom asza z A kw inu, stanow iące wizję system u nie m ającego wiele wspólnego z rozwi­
niętym  kapitalizm em , odpow iadały praw ie wszystkim  warstw om  średnim , ich m entalności 
gospodarczej i m entalności inteligencji kierującej obozem  narodow ym . Stąd popularność  tej 
książki. U nikający na ogół ocen au to r nie wytrzym ał i ostro  ocenił propozycje D oboszyń­
skiego. „Przechodząc łatw o do  po rządku  dziennego nad ogrom nym  technicznym  zacofaniem  
Polski —  pisze o n — jawi się Doboszyński jak o  wróg „m aszynizm u” i „nadm iernej”  dynam iki

13 W „C zasie” z I listopada 1934 r. ks. E. Elter pisał: „Państw a i partie  narodow e 
zbudow ały tam ę w obronie zagrożonej przez Żydów i kom unistów  kultury  chrześcijańskiej” ; 
„P o d  ciosam i H itlera rozpadł się czerwony obóz, a wraz z nim  przepadło  gdzieś gniazdo 
bezbożnictw a i publicznej n iem oralności” . Ks. K. M ic h a l s k i ,  Kościół wobec narodowego 
socjalizmu. K raków  1934. s. 13.

14 W. S a s - P o d o ls k i .  Państwo totalne a katolicyzm . „Przegląd K ato lick i” z 13 lutego 
1938, s. 98.

15 „P ropaguje  go od jesieni w W arszawie „m iesięcznik m łodych kato lików " „P ro  C hristo” , 
w W ilnie pism o m łodzieży katolickiej „P ax ” . w spierają go tygodniki literackie „P rosto  
z M o stu ” i „M yśl N aro d o w a” . W niektórych innych organach prasy znać pewne w ahania” 
tam że.
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gospodarczej, co zupełnie dyskw alinkuie p roponow any przez niego system gospodarczy, jako 
nie spełniający wym ogów stawianych przez polską rację stanu oraz potrzeby społeczeństw a" 
(s. 103).

Jeden z podstaw ow ych elem entów program ow ych i propagandow ych obozu narodow ego 
stanowił antysem ityzm . W odróżnieniu od innych poruszanych dotychczas problem ów , widać 
jego narasta jącą  rolę. czemu towarzyszyło zaostrzanie się m etod. A utor, podobnie  jak  inni 
badacze, wiąże antysem ityzm  obozu narodow ego jako elem ent ideologii, z osobą Dm owskiego. 
Bodaj, że Zdzisław Stahl ukuł na określenie jego postaw y pojęcie ..judeocentryzm ” . tzn. 
ocenianie wszystkich spraw  przez pryzm at sprawy żydow sk ie j16. W ażny etap  nasilenia an ty ­
sem ityzmu D m ow skiego au to r widzi w 1912 r.. a jak o  przyczynę podaje napływ w tym 
roku  kolejnej grupy Żydów z głębi Rosji. Zdanie to  zawiera jeden z niewielu błędów  
faktograficznych, k tóre  występują w książce. Błędy te zresztą nie m ają większego wpływu na 
główny tok ro z w aż a ń 17. Żydzi napływali do  K rólestw a od czasu ukazu 8 '20 lipca 1868 r. 
Napływali nie z głębi Rosji, lecz z tzw. strefy osiadłości. czyli przede wszystkim  „z  ziem 
zabranych” . R ok 1912 nie wyróżnił się pod tym względem niczym szczególnym. Ówczesny 
wzrost antysem ityzm u Dm owskiego, jak również bo jko t gospodarczy, który  narodow a dem o- 
kraju ogłosiła w tym  roku . wiązał się bezpośrednio z wyboram i do  Dum y. Służył też. 
m oim  zdaniem , odw róceniu uwagi od innych porażek, w tym  sprawy Chełm szczyzny.

W publicystyce endeckiej poświęconej zagadnieniom  antysem ityzm u przewija się również 
problem  rasizm u. O trzym aliśm y w książce przegląd stanow isk w tej sprawie. G eneralnie 
przy ocenie antysem ityzm u endecji au to r jest tego sam ego zdania co W apiński. Nie zajm uje 
się on źródłam i tego zjawiska, bo  nie to  jest jego celem, tylko kształtem  antysem ityzm u. 
Tak jak  D oboszyński dla spraw  gospodarczych, tak w spraw ie rasizm u głównym  autorytetem  
był K aro l Stojanow ski. Przy odrzuceniu w zasadzie cech fizycznych jako w yróżnika rasy. 
k ładziono nacisk na różnice ..duchow e” czy psychiczne. Szerzenie antysem ityzm u za pom ocą 
..przesłanek pochodzenia katolickiego” ułatw iała postaw a licznych przedstawicieli kleru (s. 122).

W sprawie rasizm u Kościół założył konsekw entnie sprzeciw. Jednak odrzucając rasizm  
..krw i” , niektórzy przedstawiciele kleru nie potępiali sam ego zjawiska. Ks. Józef Pastuszka 
pisał: ..Rasizm  kryje w sobie niektóre zdrow e pierw iastki ideowe, k tó re  odpow iadają potrzebom  
czasu i dlatego znajdują chętne przyjęcie” (s. 125). A u to r zwraca uwagę, że jednak  większość 
ideologów i teoretyków  obozu narodow ego rozum iała pojęcie rasy nieprecyzyjnie, używając 
go w znaczeniu obiegowym  (s. 128). Pisze również o klim acie tego okresu ..nacechow anego 
prom ieniow aniem  haseł rasistowskich, k tóre zaczynały święcić trium fy po dojściu H itlera do  
w ładzy" (s. 130).

A utor stwierdza łączenie się na gruncie antysem ityzm u interesów  nacjonalizm u i K ościoła 
(s. 125). W książce znalazła się pewna liczba wypowiedzi przedstawicieli kleru popierających 
antysem ityzm  i z zastrzeżeniam i rasizm . W ypowiedzi jednoznacznie potępiających te zjaw iska 
było znacznie m niej, ale zdarzały się one zarów no w form ie oficjalnej, iak i w działalności 
niektórych grup katolickich, iak choćby środow iska skupionego w okół ..V erbum ” . Oczywiście 
publicystyka endecka propagow ała te pierwsze.

N arodow a dem okracja starała  się d o  końca stworzyć spójny system poglądów  i ocen. 
Nie m ogło się przy tym obejść bez poglądów  w artościujących przeszłość, szczególnie 
..w w ypadku przekształcania danej ideologii w konsekw entny system, starający się tłum aczyć 
możliwie najw iększą ilość zjawisk zgodnie z założeniam i przyjętego św iatopoglądu, który  
pragnie opanow ać społeczeństw o, likwidując pluralizm , nabierają one odpow iednio  większego

W. W a s iu ty ń s k i .  który  przytacza wypowiedź S tahla. sam określa stanow isko D m ow ­
skiego w tej sprawie jako nabierające cech m aniakalnych. W. W a s iu ty ń s k i .  Źródła nie­
podległości. L ondyn 1977. s. 20.

17 Podobnie, jak  n iefortunnne stwierdzenie, że działacze narodow o-dem okratyczni brali 
udział w życiu ..O drodzenia” (s. 163).
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znaczenia". Stają się one ważnym  ogniwem  w aparacie u trw alania przyjętych wartości 
(s. 139).

Podstaw ow ym  celem au to ra  jest zbadanie system u widzianych w przeszłości wartości. 
W tej dziedzinie, jego zdaniem , nastąpiły  najw iększe rozbieżności m iędzy ..m łodym i” , 
a D m ow skim , gdy w innych spraw ach nie było m iędzy nimi różnic politycznych. Twierdzi 
on. że założenia książki N ikołaja Bierdiajewa ..N ow e średniowiecze”  stały się „rzecz m ożna 
kręgosłupem  m łodoendeckiei filozofii ku ltu ry" oraz. że ..Bierdiajew zaciąży! fatalnie na roz­
m aitych koncepciách tw orzonych w obrębie tej form acji" (s. 142). Nie wszyscy poszli jednak 
w k ierunku  m ediewalnym . D o końca istniały różnice w ocenie poszczególnych epok i faktów  
historycznych. O m aw iając założenia ..narodow ej szkoły historycznej”  na przykład Tadeusza 
Gluzińskiego. Jędrzeja G iertycha i innych au to r wskazuje na odrzucenie „idei wiecznego 
postępu” oraz na uzależnienie myśli historiozoficznej i filozofii kultury  od potrzeb katolicyzm u. 
W szyscy, poczynając od Dm owskiego, posługiwali się spiskow ą teorią historii.

D la precyzyjniejszego uw ypuklenia myśli narodow o-dem okratycznej. au to r w każdym  
rozdziale przytacza jako m iernik poglądy „Z ad ru g i”  —  iedynei w Polsce grupy nacjonalistycznej 
odrzucającej katolicyzm . Przy om aw ianiu poglądów  D oboszyńskiego cytuje ideologa ...Z adrugi” 
Jana  S tachniuka. że „pow rót całego narodu  do kołow rotka i w arsztatu  szewskiego nic nie 
rozwiązuje, a zam yka drogę rozw oiu n a ro d u ”  (s. 103). Przede wszystkim S tachniuk całkiem  
inaczej ocenia historię Polski, widząc początek jej słabości w zwycięstwie katolicyzm u nad 
reform acją. Ale tym osta tn im  kwestiom  poświęcił au to r osobną książkę, k tó ra  oby ukazała 
się jak  najprędzej.

O m aw iana zaś książka stanowi najpełniejszą rekonstrukcję system u myślenia, wartości
i założeń program ow ych narodow ej dem okracji. Stanowi rekonstrukcję tak  pełną, że odnosi 
się wrażenie, iż sami ideolodzy tego obozu tak  dobrze nie znali tej problem atyki i nie 
zdawali sobie spraw y z rozm aitych implikacji swoich wypowiedzi, jak to  czyni G ro tt. 
W zbogaca ona bardzo  naszą znajom ość dziejów myśli politycznej w Polsce, a w szczególności 
dziejów myśli obozu narodow ego, myśli popularyzow anej przez dziesiątki pism . broszur, 
wieców. Jest więc ta książka ledną z najbardziej w artościowych pozycji, jakie ukazały się 
na tem at obozu narodow ego. Należy jak najszybciej wydać ją  ponow nie w większym 
nakładzie, tak aby przestała funkcjonow ać jedynie w gronie specjalistów

P. S. Już po  napisaniu  tego tekstu otrzym ałem  „Tygodnik Pow szechny” nr 26 z 29 
czerwca 1986 z ciekaw ą i przew rotną recenzją książki G ro tta  p ióra A ndrzeja P a c z k o w s k ie g o :  
..Cz> katolik  m oże być nacjonalistą". Pytanie postaw ione w tytule jest zw rotem  retorycznym . 
W okresie II Rzeczypospolite! stanow isko K ościoła nie budziło wątpliwości. Bo jak  rozum iem  
Paczkow skiem u nie chodziło o praktykę. Z resztą sam odpow iada na swoje pytania  pozytywnie. 
D opiero  w 1937 r. po tęp iono  skrajne przejaw y nacjonalizm u, ale nigdy nie podciągano pod 
to  pojęcie narodow ej dem okracji. A rtykuł zw raca uwagę na ciekaw ą, a tylko pozorną sprzeczność. 
W czasie gdy ruch narodow y był daleki od doktryny  katolickiej —  w początku  lat dw u­
dziestych —  stała za owym ruchem  znaczna część duchow ieństw a. G dy narodow cy zrezygnowali 
z założeń, najbardziej jaskraw o niezgodnych z do k try n ą  kato licką, poparcie  to  uległo znacznem u 
zm niejszeniu. Czy możma wyciągnąć stąd wniosek, że nie doktryna była głównym  elem entem  
oceny?

Z książki G ro tta  Paczkowski w yprow adza wniosek, że katolik  m ógł być nacjonalistą, 
a nie mógł być faszystą. Sąd taki. i to ty lko w odniesieniu do  Polski, częściowo m ożna 
wysnuć ze stw ierdzeniem  G ro tta , że „celowym  wydaje się uporczywe podkreślanie faktu 
opierania się środow iska „m łodych" endecji na innym  zgoła zbiorze w artości, niż to  m iało 
miejsce w przypadku  klasycznych faszyzm ów " (s. 160).
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Z punktu  w idzenia doktryny K ościoła, szczególnie po encyklice z m arca 1937 r., 
wniosek byłby m oże teoretycznie uzasadniony. P rak tyka  na tom iast była odm ienna. Nie 
znany wypadek potępienia kato lika za przynależność d o  partii faszystowskiej.

W obozie narodow ym , poczynając od lat dw udziestych, obecni byli zwolennicy faszyzm 
a szerzej to ta litaryzm u. W ynika to  również z książki G ro tta . Zwolenników  faszyzm u znąjdujei· 
również w śród rozm aitych odprysków  oraz party jek  pow stających poza o b o z em 18. Byli to  
również katolicy. K atolikam i była znaczna większość faszystów włoskich. Zgodzić się należy 
z G ro ttem . że w Polsce jednym z ham ulców  na drodze faszyzacji była niewątpliw ie religia. 
We W łoszech było inaczej. Jak widać religia nie w yjaśnia do  końca problem u.

18 J. M a jc h r o w s k i .  Szkice z historii polskiej prawicy politycznej lat drugiej R zeczy­
pospolitej, K raków  1986.


